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WIADOMOŚCI KRAJOWE,

Dokończenie Korm-encyi handlu 1 ż e g lu g i, za
wartej między Cesarzem Jine Austryi a Krinem 
Angielskim i, przerwanej w  przeszłym  numerze 
gazety naszej.

Art. VI. W zględem  handlu austryjackich okrę
tów z posiadłościami Króla Jmci Angielskiego 
w Indyjach wschodnich , jakoleż z  owemi posia
dłościami , które naferaz są w ręku Kompanii 
W  schodnio - Indyjskiej, na mocy udzielonej jej 
listu sw obody, Król Jmć Angielski zezwala na
dać poddanym Jego Ces. M ci wszystko łatwość- 
i'p rz y w ile je  , jakie w skutek jakiegobądź trakta
tu lub jakiego aktu parlamentowego poddanym 
lub obywatelom najbardziej wspieranego narodu, 
są nadane lub mogą być nadane w przyszło
ści; a to w edług tych samych ustaw, .przepi
sów , rozporządzeń i ograniczeń*, jakie w zg lę
dem okrętów i  poddanych każdego innego Pań
stwa, używającego dla zw iązków handlowych 
z rzecEonemi sngielskieini posiadłościami tych 
horzyści lub p rzy w ile jó w , są juz zastosowane- 
lub w  przyszłości inogą być zastosowanemu

Art. VII. W szystkie posiadłości Króla Jinci 
Angielskiego w Europie , co się dotyczę przed
miotu niniejszego traktatu, uważani być powin
ny jako-części połączonych królestw A nglii i Ir- 
lan d yi, wyjąwszy posiadłości na morzu śród- 
zieinnem.

Art. VIII. Klauzula Artykułu VIII. Konwencyi 
zawartej m iędzy Dworami Austryi, A nglii, Pruss 
I Rossyi w d. i 5. Listopada i 8 i 5 w Paryżu, 
ściągająca się do handlu między Państwami Je
go Ces. M ci a zjednoczonem i Państwami wysp 
Jońskich, formalnie niniejszą potwierdzona zo-- 
staje.

Art. IX . Niniejsza Ronwencyja pozostać ma 
w mocy swojej do d. 18. Marca t 8 3 6 r i nadto 
»ż do- upływu 12 miesięcznego czasu, poczem 
jedna z  W ysokich umawiających się Stron oznaj- 
»ni drugiej swój zamiar , położyć granice skut
kom tej K onw encyi, gdyż każda, z W ysokich n- 
■flawiających się Strón zastrzega sobie prawo , 
Podać w tej m ierze drugiej Stronie oświadcze
nie albo w  dniu rzeczonym  18. M arta i 836, lub

jakiinbaJź czasie po tym dniu - i Strony obie-

dw ie zgod ziły  się na t o ,  ze  po upływ ie 12 mie
sięcy po dniu, w klóryui jedna z W ysokich u- 
mawiajacych sio Mocarstw takie oświadczenie od 
drugiego otrzymała , niniejsza Konwencyja i ob
jęte nią warunki ,  względem  Strón ohudw óch, 
przestaną mieć moc obowiązującą.

Art. X . Niniejsza Konwencyja powinna być 
ratiiikowaną, i akta ralllikacyi będą wym ienione 
w Londynie w ciągu m iesiąca, od dnia onćj 
podpisania , a jeźli można jeszcze wcześniej.

W  dowód czego obustronni pełnomocnicy ta- 
kową podpisali i pieczęci sw oje przyłóż) li- 

D ziało  się w Londynie dnia 21. Grudnia, ra
ba naszego Pana Tysiąc- ośmset dwudziestego 
dziewiątego.

(L. Ś.) E sterhazy, (L. S.) Aberdećn.
(L. S.) V fsey  F itzgerald.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,

—  Z Petersburgu d. xl\, (26.) Marca. —  
W szystkie wiadomości nadeszłe z Moskwy zga

dzają się vv tom , iż trzeba- hylo być świadkiem 
niespodzianego przybycia najukochańszego Ojca 
narodu , ażeby sobie- wystawić uniesienie staro
żytnej stolicy. W szystko oddychało tylko rado
ścią a wielu pytało- srę-; nie jestże to snem , że  
Cesarz bawi w pośród nas i sam patrzy własne- 
mi oczami jak. mu przychylni jesteśmy. Naj
wspanialszy i najczulszy widok przedstawił s ię , 
gdy Jego  Cesarska M ość nazajutrz po przyjeż- 
dzie- swoim wstąpił ńą- wschody klasztoru, chcąc- 
się uda* do- katedry S. Archanioła w celu z ło 
żenia dzięków Najwyższemu za szczęśliwe od
bycie podróży. P lac Kremliński był okryty ty
siącami wiernych poddanych, a gdy policyja N. 
Panu chciała robić miejsce pomiędzy tłum em , 
Cesarz nie tylko- nie dozw olił tego ,  ale, głośno- 
wymówionemi słow y zakazał jej się mieszać;. 
Grziniucem hura! pozdrowiono uwielbionego 
M onarchę, a g łosy  długo się rozlegały  w po
wietrzu. N apływ  uniesionego tłumu tak się po
w iększał, iż N. Pan potrzebował prawie kwan- 
draus czasu nim się zdołał zb liżyć do kościoła 
katedralnego- oddalonego tylko na 200 kroków. 
Jego wierni poddani nie- umiel^ pochainować- 
uniesienia , i chociaż wstrzym ywało ich. u sz.au o
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wanie Majestatu, to przecież nie znające granic 
przywiązanie dla ojca ojczyzny ciągło icli zno
wu ku niem u, a lak d roga, która sio miała 0- 
tworzyć , na nowo była zamkniętą. Na paradzie 
powtórnie wznowiła się ta zachwycająca scena, 
gdyż to był ten sam Cesarz i ci sami Rossyjanie.

W  d. 6. (i8 .) Marca o drugiej godzinie z po
łudnia zaszczyciłi swą bytnością Posłow ie Porty 
Haiil Basza N edszyb EJen.di , oraz z orszakiem 
w  towarzystwie tajnego radcy, łlodofynikina, 
górniczy korpus kadetów. Oglądali oni z w iel
ka ciekawością urządzenia zaprowadzone dla wy
gody i  potrzeb kadetów, jakoteź sale konferen- 
cyjalną , w której zw rócili szczególną uwagę na 
portrety Jego Cesarskiej M ci i Jogo poprzedni
ków, wiekopomnego Alexandra I. i Pawia I., a na
stępnie na portrety m ężów , którzy przez pod
niesienie górnictwa w klossyi, przyczynili się 
do dobra, ojczyzny. Następnie obejrzeli zbiory 
monet i medali , modele machin górniczych, ga
binety: fizyczn y, mineralogiczny i technologi
czn y, a nakoniec model, hopabn kruszczow ej, 
który im się bardzo podobać N a pamiątkę da
no dostojnym -ościom szablę rossyjsniej roboty.

Po obejrzeniu wszystkiego , dyrygujący radca 
sianu Karnejew zaprosi! i cii do sali konlercncy- 
jonalnćj , i przedstawił im u c z n i ó w .  W labo- 
r.itoryjnm bawiono ich wielu chemiczuemi do
świadczeniami. Ukontentowanie nie tylko malo
wało się na twarzach T urków , ale oświadczyli 
oni je dyrygującemu instytutem.

Vv' książkę, w którą się wciągają cudzoziemcy, 
wpisał Halii Basza: hm e, MrJuncd Łiniil h ija t. 
»Je fa s  enchanle de tout ce ijue /' ni i ii iei.it 
O czwartej godzinie oddaiiii się Posłow ie przy 
odgłosach polnej muzyki korpusu, którego ucz
niow ie w  porządku szeregowym postawieni byli.

Niedawno z Makaryjewu w gubernii N iższy 
N owogrod nadesłano 28 rekrutów zupełnie do 
wojska niezdolnych N. Pan w celu wybadania 
powodu zesłał na miejsce delegowanych. Jakoż 
pokazało sic z p rotokołu , iż wszyscy członko
w ie pomimo widoczną niezdolność rekrutów , 
uznali ich za zdatnych. W  sauteh tego rezul
tatu rekruci zostali odesłani na wozach z P e 
tersburga do Maharyjewa na koszt Komissyi po
pisowej , której wszyscy członkow ie otrzymali 
dym issyję, a O ficer, który odbierał rekrutów7, 
został pod ssd oddany.

.Zjednoczone Niderlandy.
Sprawa przeciwko P P . Porter, Tieiemann Bar- 

tel, Coche illommen; Vander Slraeten i de N eve 
rozpocznie się w  dniu a5 . Kwietnia. Obwinieni 
są o knowanie i  rozszerzenie spisku przeciw  rzą
dowi.

Śledztw o do odzyskania klejnotów skradzio
nych w nocy z  dnia 25 . na 26. W rześnia ^ z. 
w  pałacu X iężnćj Oranii w I3ru x e !li, h,b odhry- 
cia złodziei były dotąd daremne. Dz. G a zcite  cle 
Pays-bas, w urzędowym artykule powtarza uwia
domienie o nagrodzie 25 ,000 z. h. wyznaczonej 
na zw rócenie skradzionych rzeczy -i pow uksza 
to nagrodę o dwa razy ty le , t. j. 00,000 z. h. na 
przypadek, gdyby sprawcy kradzieży w sposobie 
pewnym sądowi odkryci zostali.

W ie lk a  B r j la n i ja  i lr la n d y ja .

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 26. Marca 
przyszło do rozpoznania wydatków marynarki. 
Podług tego zdaje sio , iż począwszy od loJO. 
nie będą więcej budować okrętów linijowych, 
ponieważ ich jest dosyć, ale, że liczba wielkich 
fregat nie będzie zupełna. Izba odrzuciła wnio
sek P. łlerons 109 głosami przeciw  12.0, podług 
którego ustać miały dwie pensyie, dla P. Dundas, 
syna Lorda M e h iile ,  i dla P. Bathurst, syna 
Lorda podobnego nazwiska.

D z. Courricr z  dnia 26. Pdarca umieścił arty
kuł następujący: Zuany F ilelen P. Eynard po
ciągną! nas do odpowiedzialności wzgiędeni a r 
tykułu umieszczonego w Kuryjerzs , który Hrabi 
Cnpodistrias przypisnie pewne zabiegi. Umie
ścilibyśm y chętnie l i s t  P .  Eynard * ) s t o s o w n i e  do 
jego życzenia, lecz, że jest bardzo obszerny i za
wiera niektóre nieprzyzw oite wyrażenia się , ja
kich u ży ł, dla tego nie jest dla naszego pisma. 
W zględem  artykułu z dnia 18. Marca powtarza
my, że podanie, które w sobie obejmuje, pocho
dziło z dobrego źródła; wierzyliśm y podtenczas 
tćj wiadomości i jeszcze jej wierzymy. Chociaż 
nie mamy zupełnie tak przesadnego zdania o P. 
Capodistrias, jak P. E ynard , wszelako nie wa
hamy się oświadczyć, że używając wyrazn indy
widuum , dla Prezydenta (jrecyi , nie mieliśmy 
zamiaru obrazić g o ;  istotnie nie pojmujemy na
wet, jak go można tak wykładać; w żadnym przy
padku nie cofniemy tego wyrazu. W zględem  
tym sposobem oznaczonej osoby, wystawiliśmy 
poprosili jej postępowanie, jak je nam siu eślono, 
nlcprzy wiezujac szczególnej wShiości ani do tego 
postępowania, ani do ttj osoby.

Dz. Courricr  donosi, podług wiadomości z T e r-  
ceiry z dnia 12. M arca, że eskadra portugalska 
blokująca , złożona z i  fregaty, 1 bryga i 1 szo- 
n e ra , dała się znowu przed Terceirą widzieć. 
Pomimo to jednakże dwa angielskie okręty ku
pieckie przybiN  do wyspy; wsz.str.o było tam .'<? 
spokojne. Tenże sam Dziennik rumienia o liście 
z Rio de Janeiro, podług którego Cesarz Jmć

*) Obacz takowy pod artykułem: „Ftancyja.“
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dał rozkaz, aby dwie ostatnie dy widendy pożyczki 
portugalskiej użyte były  na potrzebę nowej re- 
jeneyi na wyspie T erce. ze. Rozporządzenie to 
sprawi to w ielkie nieuhonleulowanie między wie
rzycielam i portugalskiemi w Anglii.

Francy ja.
P. Delareau, były Prefekt policyi, mianowany 

został Nadjirezydenlem król. sądu w Orleanie.
D z. G nzcttc de France donosi, ż e łlr .  Y iile le  

w iał w dniu 3 i. Marca u Króla prywatne posłu
chanie.

Polemilia Gazet od dni kilku, kręci się jedynie 
około pytania, htóre powstało m iędzy niemi w zglę
dem mniemanego wnijścia P. \ i l le le  do Ministe- 
ryjum, ponieważ D z. G a zettc  de France ogłosił 
się za tein, zaś D z. Quolidienrie i inne oppo- 
zycyjne przeciw  temu.

W ed łu g  wiadomości z Toulonu z d. 2/j. Marca 
ukończono już prawie naime okrętów przew ozo- 
w y c h , jakoteż uzbrajanie wojennych.

Podiug doJiiesień z brzegów  afryhańshich, czyni 
D ej silne p r z y g o t o w a n ia  p r z e c i w  zamierzonemu 
p r z e z  Francuzów wylądowaniu.

P. Eynard , znajdujący się na teraz w Paryżu, 
w ezw ał redahcyją Monitora, aby umieściła w M o
nitorze następujący list jego, pisany do Redahtora 
londyńskiego Dz. Courier: ,,D o Redaktora D z.
Couricr. W  Paryżu dnia 22. Marca i 83o. M o
ści Panie! Dzienni!', W Pana z dnia 1 8 .1. m. za
wiera artykuł, vv którym czytamy następujące wy- 
razy ; „Autentyczne wiadomości z Grecyi z pier
wszych dni I.uLego donoszą, że Prezydent Capo- 
distrias zajęty jest troskliwie przedsięw zięciem  
środków, aby zamierzony przez trzy w ielkie M o
carstwa porządek rzeczy zniw eczyć itd. W szystkie 
zeb ie°i le£ro indywiduum nie mogą mieć trwa-

O  O  *  O  *-

łych  skutków i t, n. , i t. d.iŁ —  Ten niezgrabny 
i potwarzaiący artykuł, mogli W Panu tylko nie
przyjaciele Grecyi nadesłać; spodziewam się po 
"WParta bezstronności, że list inój w Dzienniku 
swoim umieścisz. Niemasz nikogo w Europie, 
śmiało pow iedzieć m ogę, któryby b ył w takich 
stosunkach z  Grecyją , jak ja jestem. Od lat sze
ściu tylko tym nieszczęśliwym  krajem jestem za- 
jety ; sam pow iedzieć mogę , że ściśle czynności 
l ego kraju uważam, i że częste moje listowanie 
z  Prezydentem , z niektórymi greckimi dowodź- 
eami i różnymi filclenami dają mi sposobność po
dać dokładną wiadomość o tćm , co się w tym 
kraju dzieje. IVPana auieniyczn e doniesienia  
sn z pierw szych cini L uteg o, m oje z końca te 
goż m iss ąca, 1’akta , htóre względem postępo
wania Hrabi Gnpodistrias przytoczę, niechaj od
powiedzą na petw arze.—  Mąż ten , którego tak 
nieprzyzw oicie z.owią tem indiw idunm , od czasu

swojego przybycia do G recyi, nie przestawał ni
gdy nalegać prośbami swojemi u Mocarstw Chrze
ścijańskich , aby ojczyźnie jego zapew nili nie
podległy  byt pod rządem lnonarchicznyin. P o 
lityczne okoliczności Europy, zw lekały rozstrzy- 
gnienie tego pytania przez dwa lata , i tymcza
sowy rząd szkodliwy dla pomyślności i w szel
kiej organizacyi musiał w Grecyi panować, tym
czasem zarząd ze  strony w ielkiego obywatela, 
z którym tak niesłusznie postępują, okazuje 
w dwóch latach ten następujący rezultat. —  
Za przybyciem  Prezydenta wszystko wystawiało 
chaos , nieład i nędzę. Pierwszą czynnością je-* 
go rządu było zupełne wytępienie rozbojów mor
skich. —  W cisnęła się zaraza morowa i groziła 
zupełnem wyludnieniem. Mądre środki przed
sięw zięte za porozumieniem się z dowodzcą w oj
ska franenzkiego wstrzymały tę plagę , a Hrabia 
Cnpodistrias udał się sam na m iejsce, dla zapro
wadzenia kordonu zd row ia, i zwiedzenia miejsc 
zarażonych. —  D o ch o d y, albo zupełnie ustały, 
lub były zmarnowane. Czujność i rzetelność P re 
zydenta położyła nieładowi tamę i ta zniszczona 
Grecyja miała w roku 1829 dochodu pięć inili- 
jcnów franków , przy wszelkiein podobieństwie 
onych się powiększenia. Sześć lat rzezi i nę
dzy , wyniszczyły wszelkie środki naukowości. 
Teraz istnią szkoły wzajemnego uczenia pra
w ie w każdej w si; jedna mała wysepka Egina ma 
22 szkól elementarnych , jedne szkołę normalną 
i w ielki intyłut dla sierót. Można tw ierdzić, że 
na teraz rozwiaja się nowe p okolen ie, i inożna 
pow iedzieć , ze Hrabia Capodistrias wszędzie za
siał naukę. Za lat kilka będzie mogła Grecyja 
okazać obszerny plon cyw ilizacyi.—  W ojsko re
gularne , którego urządzenie rozpoczął Pułkow 
nik Fabvier, wynosi teraz 5 ,000 ludzi należytej 
kar* ości ulegających i dowodzonych przez zna
mienitych i doświadczonych Oficerów. W ojsko 
nieregularne z Rm neliotów , wynoszące 14,000 
ludzi , zmniejszyło się p rzez następne i porzą
dne rozporządzenia na 8,000 lu d z i, którzy rye 
popełniają już żadnego bezprawia między Greka
m i, a nawet między Turkami. Tym sposobem 
przywróconą została spokojność i wzajemne na
pady ustały. —  W szystkie wsie b y ły  zburzone, 
role tali nieuprawne , że nie mogły swojej lud
ności wyżywić. Teraz w szędzie powstają m ie
szkania i większa część gruntów uprawna. Żni
wa i 83o wystarczą na wyżywienie wszystkich mie
szkańców. —  Od czasu przybycia Hr. Capodi
strias zdobyli Grecy na nowo zatokę Lepnntska , 
Messolungę i całą część G re cy i, która Mocar
stwa łączą z rowem  Państwem. —  W szyscy po
dróżni , którzy w ostatnich czasach M oree zw ie
d z i l i , czyiito A n g licy , Fran cuzi, Am erykanie,
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Job N iem cy, zgadzają się względem  pocfiw jła.l mi
nistra cy i Prezydenta ,  względem uszanowania i 
przychylności ludu do je g o  osoby i  względem  
nagłych postępów tego  kraju, W  dwóch ostat
nich latach, ulepszenia pow iększyły sio w jeoine- 
trycznej progressyi. W szystko to jednakże za
szło za rządu tym czasow ego, nie mającego do
statecznych środków , otoczonego ludźmi p ełn y
mi zabiegów  i nieprzyjaznych ; a wszelako tego- 
to- męża z takiem poświęeeniein czynnego ważą 
sie  niesłusznem wyrażeniem-spotwarzać ; ,,że sta
ra sie zn iw eczyć zami-erzany p rzez trzy Mocar
stwa porządek rz e c z y ."  —  Zapewniam , ponie
waż wiem to z  pewnością-, że lir . Capodrsrias, 
chociaż nie jest urzędownie zawiadomiony o 
rozporządzeniach Londyńskich , jednaze całej 
swej wziętości do tego1 używ a, aby zarody nie
chęci u tłu m ił, które m ogłyby się rozwinąć w 
n arod zie , mieniącym się być za upokorzony przez 
t o ,  ż e  stan rzeczy między Mocarstwami nie do
puścił im zasięgnąć jego  rady w zględem  rozpo
rządzeń ,  jakie w jego  sprawie na naradach uch wa
lone zostały-—  Zapew niam , z e  H-r. Capodistrias 
b y ł sarn tego zdania , iż  rząd inonarchiczny dla 
G recyi stosow niejszy, ponieważ ojczyźnie jego  
zapew ni pow szechną-opiekę, i żc Grecyja przez 
fo  w chodzi z e  wszystkiemi rządami Europejski
mi w  większą, harmoniją. —  Zapewniam , że tyl
ko Hrabi-Capodistrias winien kraj ten spoko jność. 
Mądrą, i surową administracyją utłumił ón ducha 
stronnictw. P rz e z  dwa lata umiał z- trudno
ściami p rzez licznych nieprzyjaciół Grecyi sta
w ianych,  w a lc z y ć , podczas gdy Mocarstwa zy
skały na czasie , aby sięporo-zumiały i swoje do
broczynne zamiary dla tegon ieszczcsliw ego kraju 
wykonały- —  Nakoniec zapew niam , że P rezy
dent umiał zjednać u ludu dla regularnego rzą
du uszanow anie, z  jakiem Greey swojego .n o 
wego' w ładzcę przyjm ować będą. Dla tego  ar
tykuł ten-, na- który odpow iedzieć czuje sio być o- 
bowiązanym; tchnie niechęcią i niesłusznością. Sa
dze, ze to* otwarte oświadczenie moje jest w sprawie 
Grecyi-, w sprawie X iążącia, który ma nad nią-pano
w a ć , a nawet w  sprawie M ocarstw, które to n o w e 
Państwo założyły. —  Na zakończenie przytaczam 
jeszcze artykuł Gazety powszechnej Augszburgskiej 
sprzeciwiający się bezpośrednio i stanowczo o- 
skarzeniu w W  Pana Dzienniku umieszczonem t 
„Monachiju-rn d. lĄ- Marca. —  Hr. Capodistrias 
miasto sprzeciw ienia sie wyborowi X ięcia  Ko- 
b u r g , od roku 1&29, pracował około tego i- w 
swojćm listowaniu w yraził s ię ,  że X iążę Leo
pold jest tym z pom iędzy europejskich X ią żą t, 
który , gdyby Grecyja zostać miała dziedziczną M o-

narehiją , łączy w  sobie n aj w i ę c ej' w.s ri i nk ó w, aby 
konweniencyjom odpowiedział i  ziści! nadzieje. 
Za- podanie to, możemy ręczyć, ponieważ mamy 
je z pewnego źrzódła." —  Ja dodaję , że w szy
scy c i ,  którzy byli szczęśliw i poznać bliżej Hr. 
Capodistrias, będą jednego ze inna zdania , iż 
trudno jest znaleźć cnotliw szego i bczinteresow - 
niejszego męża. Cala jeg o  duma jest w tein., »- 
by ojczyznę swoje w idział niepodległą; i istot
nie do tego potrzeba b yło  szlachetnego i czy
stego patryjotyzmu , aby w r. 1827 objąć pre- 
zydencyją w tak nieszczęśliwym  kraju. lir. Ca- 
podislrias szuka szczęścia w życiu spokojnem i 
wolnein od z g ie łk u ; sądzę , iż trudno jest zna
leźć piękniejszy charakter, któryby się łączył z 
największą prostotą obyczajów. —  Przy końcu 
tego długiego listu muszę jeszcze nam ienić, że  
wszystkie doniesienia, które od półroku odbie
ram , zgadzają się w pochwałach łagodności i 
uległości tego ludu, że ma zadziwiającą zręcz
ność i zapał uczenia się wszystkiego , jakoleź ,  
źe nadzwyczajnie jest pracowity. Ztąd musieli 
n ie znać , lub żle sadzić o  Grekach c i , którzy
0 nich od czasu rew olucyi tak surowo wyroko
wali , lub że w ciągu śuiatlej administracyi Hr. 
Capodistrias zaszła wielka na ich korzyść odmia
na. W  tym w zględzie nie waham się: bynajmniej 
odwołać się do świadectwa przybyłych nieda
wno podróżnych z  M o re i; z pom iędzy tych o- 
śmielam się wym ienić szczególniej. Marszałka 
M aison, Pułkownika Fal>vier, P P . Bory de St, 
VincenC i E . Q u in et, Członków Kommissyi u- 
czonych , Marg. B eaufort, Oficera przeznaczone
go do zdjęcia toprograficznego planu M orei i P . 
Ferino1,  Jenerahiego płatnika wojska francuzkie- 
go. M ogę jeszcze wymienić Amerykanina P. K ing
1 P. Barker , angielskiego podróżnego. —  Zanim 
położę p ió r o , jeszcze tę dodam uwagę , że cała 
cudowna exystencyj» nowej Grecyi , pomimo tylu 
rozmaitych przypadków trudności i p rzeszkód , 
służy za skazów kę, ze ją silniejsza ręka, niżeli 
ludzka ,  ocalić chciał-a. N ie  bo-jąć się posądze
nia', że jestem zapalonym , mo-gę już naprzód, 
rokow ać, że G recyja , rzetelnie' i istotnie przez 
w ielk ie  Mocarstwa- protegowana , zanim- dziesięć 
lat upłynie, takV o-siągnie pom yślność, że przy
jaciół i nieprzyjaciół wprawi w podziw ienie.—  
Przyjm ij W  Pan i t. d. (podp.) Eynard.“
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